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Tragiczna śmierć pułK. Tatary 
w katastrofie samochodowej

Por. ZaćwilichówsKi i Kierowca cięźKo ranni
(Telefonem od wł. koresp.)

WARSZAWA. Wczoraj rano zdarzyła się w okolicach Płocka 
raszna Katastrofa samochodowa.

, ttkało godz. 6-ej rano wyjechali samochodem w celach służ** 
°^ych szef wydziału oddziału JI Sztabu Głównego pł.K. Jan lata- 
a> °raz por. St. Zaćwilichowshi.

Na szosie gdańskiej między Sierpcem a Płońskiem na 4-m Kim. 
5, °sady Drobin samochód, prowadzony przez szofera Zewistow- 

& *e6». zarzucił nagle i przewrócił się do góry Kołami, wpadając 
a Przydrożne drzewa i kamienie.

WshuteK Katastrofy płK. Tatara poniósł śmierć na miejscu od 
$ ozenie głową o Kamienie szosy. Porucznik ZaćwilichowsKi, oraz 

Zawistowski zostali ciężko ranni
Przejeżdżające na targ piątkowy furmanki chłopskie zawlado- 

Ij/y pierwsze o tragicznej Katastrofie posterunek policji w Bro- 
skąd niezwłocznie wyruszono na pomoc rannym.

l*o udzieleniu pierwszego opatrunku, ciężko rannych przewie- 
do szpitala w Drobinie. Zwłoki tragicznie zmarłego ś.p. pu^M. 

j^t^ry przewieziono również do Drobina i złożono w Kostnicy 
lehcowego szpitala.

Zawiadomione o katastrofie władze wojskowe wyjechały, na 
’®jsc© Katastrofy celem przeprowadzenia śledztwa. Jednocześnie 

z Wa^izawy samochodowe karetki sanitarne dla przewie- 
p^ia rannych do szpitala w Warszawie.
□ 2y rumowiskach zniszczonego samochodu, wokół Którego groma- 

się tłumy okolicznych mieszkańców, wystawiono posterunek 
"'May.

*
rń ś- p. pułkownik Jan Tatara był jednym z najzdolniejszych ofice- 

Wojsk polskich. Służbę wojskową rozpoczął w 1914 roku w
Tgadzie Legjonów. Dzięki swym zdolnościom awansuje szybko i ostat- 

by0 pOstał mianowany szefem samodzielnego wydziału w II oddz. ^zta- 
słównego.
S. p. pułk. Tatara osierocił żonę i córeczkę.

Międzynarodowy zjazd 
Unji intelektualnej w Krakowie

KRAKÓW. Wczoraj rozpo­
ry SK w auli Uniwersytetu Ja- 
K . skiego 7-my międzynarodo- 

zjazd Unji Intelektualnej. Na 
cP . c*e zjazdu przybyli m. in. wi- 
ęj^inister Alfred Wysocki, dyr.

P^rtamentu Franciszek Potocki, 
t^tewoda krakowski dr. Kwaś- 
a.^ski, ks. metropolita krakow- 
|Q! Sapieha, rektor Uniw. Jagiel- 
k ,skieg° prof. Załęski, prezes A- 
tieq.e.tnji Umiejętności prof. Kosta- 
t|ęjC. i, wiceprezydent miasta Ostrow-

1 liczni goście, 
d . £jazd otworzył przewodniczący 
$i egacji polskiej Aleksander 
H Ryński, witając serdecznie obec- 
].£. Wskazał on na doniosłą ro- 
tu bakowa w rozwoju intelektual-

1)1 Europy, a zwłaszcza Polski, 
nim witali zjazd kolejno wice- 

tjj ^ister Wysocki — imieniem mi- 
(o tra spraw zagranicznych, dyrek- 
K.r Franciszek Potocki — imieniem 
pistra W. R. i O. P., rektor U.

Prof. Załęski, wiceprezydent 
J>l<ista Ostrowski i Juljusz Kaden- 
h^drowski — imieniem Penclubu 
Oskiego — ZZLP.

Naprężona sytuacja w Finlandji
RYGA. Donoszą z Helsingforsu, że prezydent Rzeczypospolitej 

mianował pułkownika Tuompo szefem sztabu generalnego w miejsce ge­
nerała Waleniusa, który został zwolniony ze stanowiska za współudział 
w uprowadzeniu b. prezydenta Stahlberga.

Wobec naprężenia sytuacji i nastrojów, panujących wśród ludno­
ści, w Heisingforsie skonsygnowano z całego kraju oddziały korpusu 
ochrony.

Prezydent policji otrzymał depeszę od jednej z prowincjonalnych 
organizacyj lappowców, domagającą się wypuszczenia na wolność b. 
szefa sztabu gen. Waleniusa. Wobec tego generał został przewieziony 
z lokalu więziennego, gdzie dotychczas się znajdował, w inne miejsce, 
które jest trzymane w ścisłej tajemnicy.

Działania wojenne w Brazylji. 
przerwał... deszcz

LONDYN. Donoszą z Rio de Janeiro, że ulewne deszcze, połą­
czone z oberwaniem się chmur i gwałtownemi burzami, które szaleją 
w środkowej i południowej Brazylji, spowodowały całkowite przerwanie 
operacyj wojennych. Rzeka Parana, która silnie wezbrała i wystąpiła 
z brzegów, tworzy naturalną linję obronną dla obu walczących stron. 
Ruch kolejowy pomiędzy San Paulo i Rio de Janeiro odbywa się do- 
tychczas normalnie. Do portu Bahia zawinął krążownik amerykański 
„Pansacola”.

w Polsce. W związku z tem aresztowa­
no około 40 osób.

Po powitaniu, generalny sekre­
tarz zjazdu ks. Rohan sprecyzo­
wał jego znaczenie i program, po- 
czem nastąpiły odczyty pp. Karo­
la Huberta Rostworowskiego p. t. 
Wiara” i Ramona Fernandeza 

(Paryż) p. t. „Duch krytycyzmu“.
O godz. 17-ej otwarto pierw­

sze posiedzenie dyskusyjne w wiel­
kiej sali polskiej Akademji Umie­
jętności. Posiedzenie otworzył, wi­
tając gości, prezes Akademji U- 
miejętności, prof. Kostanecki, po­
czerń rozpoczęła się żywa dysku­
sja w języku francuskim nad refe­
ratami. W dyskusji zabierali głos 
m. in. prof. Enriques (Rzym), de­
legat Francji Emil Borel, poseł hr. 
Huniady (Węgry) i ks. prof. Mi­
chalski.

PLACE
W RÓŻNYCH CENACH 
są do sprzedania 

(Wiadomość: Radom — Glinice.
ul. Zalewska 15 u Adama Wikło

Profesor Tadeusz Zieliński

Polski kandydat do nagrody Nobla, znany 
badacz kultury greckiej. Autor wielu prac 

naukowych.

Od KedaKcji
W jutrzejszej „Zierni ŹJadorn- 

shiej“ uKńża nowy wywiad z 
Pierwszym Mars/.AłKiein PoIsML 
Józefem PiłsudsMm.

Aresztowania 40 komunistów
WILNO. Władze bezpieczeństwa prze­

prowadziły w Wołożynie i okolicy sze­
reg rewizyj w agendach Towarzystwa 
szkoły białoruskiej.

Stwierdzono, że i tu za wskazów­
kami centrali wileńskiej tego Towa­
rzystwa prowadzona była robota, pod­
kopująca fundamenty ładu społecznego

Wójt popełnił samobójstwo 
po Kradzieży 50 tys. zł. przez 

seKre tarza
WILNO. Po dokonaniu rewizji ksiąg 

kasowych urzędu gminnego Dolistów, 
pow. bracławickiego, został aresztowany 
sekretarz tej gminy, Szawlerski, który, 
jak się okazało, zdefraudował 50,000 zł. 
z pieniędzy gminnych.

Wykryciem nadużyć najbardziej prze­
jął się wójt gminy, Kumosa, człowiek po­
ważany przez całą okoliczną ludność. 
Dymisja tak podziałała na Kumosa, iż 
postanowił odebrać sobie życie. Wczo­
raj znaleziono go powieszonego w 
stajni.

Wi8ll('i proces komonistjczmy 
w Kowlu

63 wywrotowców na ławie 
osM&rżonych

KOWEL. Przed tutejszem sądem roz­
począł się wielki proces przeciwko 63 
członkom komunistycznej partji „za­
chodniej Ukrainy", oskarżonym z ąrt. 
102 k. k. o działalność skierowaną prze­
ciw ustrojowi i całości państwa.

Działalność oskarżonych obejmowała 
Kowel, oraz wsie powiatu koweiskiego.

Akcją przeciwpaństwową kierowali 
główni oskarżeni: radny m. Kowla Lipa 
Jagodnik, b. poseł komunistyczny And- 
rij Połączewski i Fryda Szpindler.

Rozprawa potrwa około dwu tygodni. 

aagtaaasKOEaBBssa 
Czytajcie „Ziemią Radomską**
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Dziurawy płaszcz hipokryzji
Przy każdej okazji konfliktu 

między rządem a opozycją prasa 
endecka szermowała zawsze argu­
mentem religji, występując w rze­
komej jej obronie. Nawet i dziś 
jeszcze w każdym niemal wypadku 
endecja stara się z przeciwnika po­
litycznego zrobić „wroga Kościoła” 
spekulując w ten sposób na reli­
gijnych uczuciach społeczeństwa. 
W okresie wyborczym, kiedy ar­
gumentacja dyskusyjna dochodzi 
do zenitu — endecja mniej się krę­
puje niż zazwyczaj i nie waha się 
czynić zarzutów anty-kościełnych 
nawet osobom duchownym, o ile 
nie podzielają one jej poglądów 
politycznych. Tak np. więc ks. 
Żongołłowicz, ponieważ piastuje 
urząd wiceministra w rządzie Mar­
szałka Piłsudskiego, eo ipso ska­
zany jest przez endecję na „sus­
pensę”, jeśli chodzi o szacunek 
dla sukni kapłańskiej.

Ostatnio donoszą nam z Po­
morza o podobnym fakcie, gdzie 
tamtejsza endecja, nie przebierając 
po swojemu w inwektywach i o- 
szczerstwach, gwałtownie atakuje 
ks. Łęgowskiego, kandydata do 
sejmu z listy Nr. 1.

Ksiądz dr. Wł. Łęgowski, pro­
boszcz parafji Wielkie Rudowiska, 
jest znanym od wielu lat działa­
czem społecznym i cieszy się wiel­
ką miłością i czcią ludności po­
morskiej. Nie przeszkadza to, że 
w kampanji oszczerstw przoduje 
„Słowo Pomorskie", którego re­
daktor był ongiś skazany na rok 
więzienia za zdradę stanu. Posłu­
chajmy, w jaki sposób odpowiada 
na te oszczerstwa ks. dr. Łęgow­
ski:

„ — To są procenty tego pi­
sma od moich w niem udziałów. 
Procenty moralne, jako odpowiedź 
po dziesięciu latach za nasze sta­
rania, by wykupić „Thorner Presse” 
od Niemców Dombrowskich i od­
dać je Polsce tu na Pomorzu na 
pożytek obywateli i chwałę Bożą. 
Licząc się po Traktacie Wersal­
skim z odejściem Niemców, już 
z końcem 1919 r. w listopadzie, 
jak pamiątam, zbieraliśmy pieniądze 
na polskie pismo i wykup tej pla­
cówki od Niemca, a ja sam prze­
kazałem z mego konta w Banku 
Spółek Zarobkowych kwotę 5.000 
mk. niemieckich na polskie wyda­
wnictwo, dzisiejsze „Słowo Pomor­
skie", które mi je dziś... „zwraca”... 
Napaści na moją osobę muszę u- 
znać tylko za odwet za to, że w 
roku 1928 nie przyjąłem zaofiaro­
wanej mi godności męża zaufania 
ze strony Związku Ludowo-Naro­
dowego podczas wyborów, a o- 
świadczyłem się jako członek 
Chrześcijańskiego Stronnictwa Rol­
niczego, uważając, że pod wzglę­
dem ideologji nie było między na­
mi zbyt wielkich różnic, ale takty­
kę stronnictwa narodowego, nie­
zgodną z zasadami etyki chrześci­
jańskiej, potępiałem i potępiam 
stanowczo. Wszak całą brzydotę 
tej taktyki odczułem choćby na 
sobie. I to jest przyczyną, dlacze­
go nasze drogi się rozeszły. Obóz 
„narodowy” ostatnio zajmuje się 
znów mą osobą specjalnie, jakby 
w odwecie za to, że na polecenie 
Kurji Biskupiej odprawiłem pod­
czas zjazdu Związku Strzeleckiego 
w Toruniu nabożeństwo”.

Opinja ks. dr. Łęgowskiego, 
zresztą coraz bardziej popularna 
wśród naszego społeczeństwa, 
piętnuje w całej pełni dwulicową 
politykę, jaką stosuje endecja 
względem Kościoła Rzymsko-Kato­
lickiego i Jego kleru. Zresztą przy­
pomnieć sobie warto, że endecja 
od początku istnienia aż do dnia 
12 maja 1919 roku, t. j. momentu 
zawarcia paktu z Chrześcijańską 
Demokracją, była zdecydowanym 
wrogiem Kościoła i że dopiero 
wtedy, jedynie ze względów na 
kombinacje polityczne poczęła się 
przyznawać do Katolicyzmu. Świad­
czą o tern najwymowniej liczne pi­
sma i enuncjacje czołowych jedno­
stek endeckich, jak np. „Katechizm 
wychowania narodowego” i „Reli- 
gja w życiu społecznem” Romana 
Dmowskiego, nazwane przez arcy­
biskupa Roppa wprost — here­
tyckimi. Podobnie pisali: — nieży­
jący Zygmunt Balicki i żyjący do 
dziś prezes endecji Joachim Barto­
szewicz, obaj zdecydowani wrogo­
wie Kościoła Rzymsko-Katolickiego. 
Nic więc dziwnego, że dzisiejsza 
„pobożność" endecji odgrywa rolę 
dziurawego płaszcza hipokryzji, z 
pod którego prześwieca najgorszy 
rodzaj cynizmu, uprawianego wzglę­
dem najświętszych uczuć narodu.

Jan Drozdowicz.

WITAJ
Dostojny Pasterzu

Dziś przybywa do Radomia, jako naj­
większego miasta swej djecezji J. E. 
ksiądz biskup Włodzimierz Bronisław 
Jasiński.

Dostojny pasterz naszej diecezji san­
domierskiej urodził się we Włocławku 
w dniu 12 czerwca 1873 r.

Po ukończeniu seminarjum duchow­
nego przyjmuje święcenia kapłańskie 
13.X.1895 r., następnie otrzymuje sto­
pień kandydata św. teologji w petersbur­
skiej akademji duchownej.

Pracę kapłańską rozpoczął w /Alek­
sandrowie Kujawskim, skąd został prze­
niesiony do Kalisza, gdzie jako prefekt 
i rektor kościoła po-bernardyńskiegozy­
skał sobie powszechną cześć z racji 
ofiarnego pełnienia swych obowiązków.

Tu również zakłada dwie szkoły.
Nabyte doświadczenie pozwala Mu 

na rozwinięcie owocnej działalności dla 
dobra społecznego na nowem stanowi­
sku w Koninie, którego mieszkańcy w 
r. 1918 dają Mu mandat na członka Ra­
dy Stanu.

W tym jednak czasie zostaje prze­
niesiony na stanowisko proboszcza i 
dziekana do Piotrkowa Trybunalskiego. 
Tu również zyskuje sobie powszechny 
szacunek swą pracą.

J. E. ks. biskup Jasiński otrzymał w 
roku 1915 kanonję honorową kapituły 
katolickiej, w r. 1919 zostaje kanoni­
kiem gremjalnym, w r. 1921 ks. kan. 
Jasiński otrzymuje prelaturę dworu Oj­
ca Świętego.

Następnie J. E. ks. biskup Tymie 
niecki mianuje go radcą Kurji Biskupiej, 
a potem rektorem seminarjum duchow­
nego.

Papież Pius XI w uznaniu zasług 
mianuje Go Pasterzem naszej djecezji.

„Ziemia Radomska" łączy się z ca­
lem katolickiem społeczeństwem w ra- 
dosnern powitanru Dostojnego Pasterza 
w naszem mieście.

Program 
uroczystego ingresu

Uroczysty ingres odbędzie się wed­
ług następującego programu.

25 go b. m. — sobota:
1) o godz. 16-ej — Powitanie Jego 

Excelencji przy bramie tryumfalnej na 
Rynku przez przedstawicieli władz i spo­
łeczeństwa radomskiego.

2) Wizytacja Kościoła Farnego.
3) o godz. 17 i pół. — przeprowa­

dzenie Jego Excelencji procesjonalnie 
na Plac 3-go Maja.

NOWINY DNIA
OGÓLNE

Rozporządzenie
o godzinach Handlu

Ministerstwo Przemysłu i Handłu o- 
pracowało projekt rozporządzenia nowe­
lizującego dotychczasowe przepisy o go­
dzinach handlu. Wiadomości o tern, że 
ministerstwo zamierza naruszyć obowią­
zek odpoczynku niedzielnego nie są 
prawdziwe. Projekt ministerstwa idzie 
jedynie w kierunku przedłużenia godzin 
pracy w zakładach handlowych od go­
dziny 7 do 8 wieczorem. Pozatem za­
kłady, które na mocy dziś obowiązują­
cych przepisów mogą być zamykane o 
8 i 9-ej wieczorem będą miały możność 
zamykania w godzinie późniejszej. W 
tym wypadku chodzi o zakłady gastro­
nomiczne.

Pozatem ministerstwo wysuwa pro­
jekt obniżenia kar pobieranych za pro­
wadzenie handlu przedsiębiorstw w go­
dzinach zakazanych.

Nowe przepisy w żadnym wypadku 
nie będą podważać zasad o godzinach 
pracy.

Z RADOMIA
Przygotowani-i do obcho 

du 10-tej rocznicy 
zwycięstwa polskiego

du
Przygotowania do uroczystego obcho-
10-ej rocznicy zwycięstwa nad bol­

szewikami są w pełnym biegu. Wszyst­
kie sekcje pracują intesywnie, by uro­
czystości tej nadać charakter należnej 
manifestacji, w której udział weźmie ca­
łe społeczeństwo.

W capstrzyku poprzedzającym uro­
czystości dnia 11 listopada oprócz wy­
mienionych już orkiestr weźmie też u- 
dział orkiestra państwowej fabryki broni.

B li

*

iii

Gazownia Miejska
- SPRZEDA JE -

Hurtownie i detalicznie
Smołę preparowaną — Carbolineum

po znacznie zniżonych cenach

— WYKONUJE, -

i n s t a 1 a c | e gazowe
PIECYKI KĄPIELOWE 

KUCHNIE do GOTOWANIA 
PIECYKI do OGRZEWANIA

— ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE: — 

Gazownia Miejska 
MŁODZIANÓW TEŁ. 234 SKRZ. P. 28.

II

4) o godz. 18-ej — na Placu 3-9° 
Maja uroczyste nabożeństwo ku czci 
Chrystusa Króla z kazaniem Jego Ex‘ 
celencji.

26-go października — niedziela-
1) o godz. 11 i pół — Uroczysta 

suma celebrowana przez Jego Exce- 
lencję w Kościele Marjackim.

2) o godz. 16-ej — w sali sejmiku 
składanie „homagjum" przez przedsta 
wicieli władz, urzędów, organizacyj i de 
legacje.

Komitet przyjęcia J. E. ks biskupa 
zwraca się z uprzejmą prośbą do 
kańców miasta o udekorowa lje balK° 
nów i domów przy ulicach, któremi M 
dzie przechodziła procesja.

Radomska gmina ,.j
dowska, największy ośrodek 
żydowskiej w okręgu 
dom — Opoczno

Popis straży ogniowi
Jutro, o godzinie 2 pp. na zak°n, 

czenie sezonu letnich ćwiczeń odb^zl 
się popis ogólny tutejszej straży. n 
placu I-go oddziału (Długa 8).

Zjazd przedstawicieli pin 
wyznaniowych żydowskich

wyznaniowa

wyborczym
Końskie zW°!Ujj 

na dzień 2 listopada b. r. o godz. U'/ 
zjazd przedstawicieli gmin żydowski 
19 okręgu wyborczego, celem p0^2!^ 
cia rezolucyj w przedmiocie wyb°r° 
do sejmu i senatu. u.

Zwołanie tego zjazdu zostało 
towane koniecznością powstrzym3® 
ludności żydowskiej od masowej 3DS ’ 
nencji od głosowania przy nadcho®2 
cych wyborach.

Park miejski
będzie wreszcie upcrządKo^8^

Magistrat, po długich tygodniach 2^ 
stoju, wznowił roboty w parku miejsl<^ 
w celu doprowadzenia go do zupełny 
porządku pod wzgj^dem sanitarny 
Przystąpiono też do robót przy budo 
nowych ubikacyj.

Spłonęły rodały 
w domu modlitwy

Wczoraj o 3 godzinie rano 
Szterman, został zbudzony blaski® 
pochodzącym z domu modlitwy P 
ulicy Żabiej 60. g.

Okazało się, że płonie szafka z 
dałem wartości 10 tysięcy złotych- p

Po zameldowaniu w komisarjaci® 
P. Szterman wskazał na Nusyna Zy5"^ 
na, zam. w domu modlitwy, jako 
sprawcę czynu.

Zysman nocował w domu mo®1 
i jemu była powierzona piecza nad u 
domem,

Zysmana aresztowano.

0



37 i F M I H RRnOMSKA

Drzewo dorastające do 22 metrów. Owoce tego drzewa są 
bardzo soczyste o smaku brzoskwini. Hodowane są Ameryce.

Katastrofa samo- 
Mowa p0Cj Radomiem 

^ej^SZ.Cze n’e przebrzmiały echa strasz- 
^alazł a-Stro^y samochodowej, w której 
Soby y śmierć nieoczekiwaną cztery o- 
Sathóci?dy znów zdarzył się wypadek 
hzetT1 °uowy, który na szczęście tym 
•ftiaróty016 Przyhrał tak tragicznych roz 

ko|o 18tej szosą warszawską
hietl1 S1 Młynek-Janiszewski pod Rado- 
Stlitze pr2eieżdżał furmanką służący le- 
tfzyk 9° P- Podkańskiego — Jan Pie- 

^r’iem°n^ w kożuch,* ukołysany skrzy-\ / 
Z n W?źnica zdrzemnął się nieco. 

2 Krak eciwneJ strony nadjeżdżało auto 
^rus °Wa prowadzone przez Piotra 

który widząc furmanką począł 
^etr2vL Z11aki ostrzegawcze Zaspany 

n skierował wprost na auto. 
Skutki ° Ca*ym pędem wpadło na wóz 
Parę katastrofy Pietrzyk odleciał 
Kofi etrów wstecz, padając na szosą. 
*Ut0 od°Sta» zabity, wóz rozstrzaskany, 

niosło poważne uszkodzenia.

U Sąd skazał 
żywotnie więzienie 

córKi za morderstwo ojca
^si iesieni 1928 roku mieszkanki 
Pt>ste'e7bica zjawiły się na miescowym 
tyły ,nku policji i lamentując oświad- 
Pojeęk i °jciec ich Tomasz Hamera 
i.^cil 3 Dna jarmark do Radomia i nie 

Prowadzone podówczas poszu- 
a Za zaginionym nie dały rezul- 

tQku ^,te9° zdarzenia upłynęło półtora 
0 Hamerze nie było nic słychać.

26 marca b. r. natrafiono 
,tala eL°Wo na placu, gdzie dawniej 
Pd?kj naPka Hamery na jakiś szkielet 

^ośę^ePr°wadzone dochodzenie z ła- 
5*UkiUstaliło, że są to szczątki po- 

b0Lt1e90 Tomasza Hamery.
?nane badania wykazały ślady 

alodia czaszki i szramy na kościach 
tyih ’ SV/iadczącą niezbicie o popełnio- 
fyę^^rderstwie przez zadanie razów 

l JTjjp.^zędziem. 
ęł pr w którem znaleziono szkie- 

kifyę z^P3da na wnętrze chaty zarniesz- 
, zie J Przez Hamerę i jego córki, 

artl'asł podłogi była jeno ubita 
j. Okoliczność ta zarówno jak i 

zeznanie na posterunku o 
Htżen.arri zaginięciu ojca zwróciły po- 

la przeciwko cóikom zamordo- 
Jedna z nich zmarła przed 

?asielrieri’1 odkryciem, a druga w tym 
^'Sck V/^Szła za mąż i doczekała się 

^O^A^rczynię aresztowano i po prze-
Zeniu gruntownego dochodzenia

Hamerę i jego córki,

onegdaj sprawczyni ohydnego mordu 
zajęła ławą oskarżonych.

Sąd okręgowy w składzie: przewod­
niczący p. wiceprezes Wikiera, sędzio­
wie: Tomaszewski i p- Goldman po wy 
słuchaniu zeznań świadków stwierdza­
jących, że oskarżona w stosunku do 
ojca była potworem i po świetnej mo­
wie p. pprok. Schaffera--skazał ją zgod­
nie z wnioskiem p. pprok. na

dożywotnie winienie 
a na mocy amnesji zamienił tą karą na 
10 lat ciężkiego więzienia.

Z biegu Kolarskiego
' „Broń”
Na zakończenie sezonu kolarskiego 

odbył się w ubiegłą niedzielę na tere­
nie kolonji Fabryki Broni bieg uliczny, 
zorganizowany przez klub kolarzy i mo­
torzystów „Broń". Do biegu stanęło 
piętnastu zawodników. Długość trasy 
wynosiła 10 kilometrów.

Przy pięknej pogodzie, która ściąg­
nęła na miąjsce finiszu liczne grono 

miłn bvło Datrzeć na mi-

niawski, inź. Kuczyński, inź. Woźniakie- 
wicz, inż. Cllatowski, p. Białostocki, Ja­
niszewski, Mosiołek, Bartosiński, 
nieczny, Oleszczuk i Morawski.

Pijaństwo
Sporządzono doniesienia ża pijaństwo 

awantury na Kroka Józefa — Giserska 30 
Hoszowskiego Stefana — Gieryczewska 30.

Kradzieże
P. Z. Aleksandrowicz. Targowa 20 doznał 

w dniu ubiegłym nieprzyjemnego uczucia, 
gdy, wróciwszy ze składu desek Rutmanowej 
stwierdził w domu brak: laski trzcinowej, koł­
nierzyków i mankietów.

**
Z mieszkania Beli Wajsman, Wolność 3, 

skradziono portmonetkę z 14 złotemi. Gdy 
głosem bólem nabrzmiałym opowiadała o tern 
zajściu przodownikowi p. p., ten zmarszczył 
brew, zastanowił się chwilkę i rzeki zdecydo­
wanie: — to on. Dochodzenie potwierdziło 
domysły p. przodownika, ukradł bowiem Fran­
ciszek Szkorka.

Doniesienia
Sporządzono doniesienia w m. Radomiu: 

za nieporządki sanitarne 17, za zakłócenie spo­
ko.u publicznego 4, za brak tabliczki przy wo­
zie 1, za tamowanie ruchu 2, za używanie nie- 
stemplowanych odważników 1, za przekrocze­
nie przepisów autobusowych 1, za przekrocze­
nie przepisów dorożkarskieh 2, za sprzedaż 
wódki w święto 1, za przekroczenie godzin 
handlu 2.

Dyżury apteK
Z soboty na niedzielę apt. — Ka- 

sprzykowskiego, Rynek 13, Władygi — 
Słowackiego 41.

Repertuar Kin
„Odeon" — Miłosna noc skazańca.
„Corso” — Męczennica i Dziewczęce usta 

całowałem nieraz.
„Świt” — Parada miłości.

Nako-

i
i

*

Z OKOLICY

Przemawiał na temat opieki rządów 
Marszałka Piłsudskiego nad rzemiosłem 
polskiem p. Sitkowski Ludwik. Mówca 
stwierdził, że rząd obecny szedł z da 
łeko idącą pomocą rzemieślnikom, udzie­
lając pożyczek, stworzył izbą rzemieśl­
niczą dla obrony rzemieślników, órsz 
rząd obecny otoczył specjalną opieką 
uczniów rzemieślniczych, przez zakłada­
nie kursów dokształcających przez co 
zostanie podniesiony poziom rzemiosła.

Zebrani uchwalili jednogłośnie po­
przeć poczynania rządu przy obecnych 
wyborach, uchwalając rezolucją wzywa­
jącą naród, by stanął jak jeden mąż 
przy boku Marszałka Piłsudskiego, pię­
tnując taktyką stronictw opozycyjnych, 
oroz zakusy Niemców na całość gra­
nic Polski.

Zebrani rozeszli sią przy okrzykach 
na cześć Marszałka Piłsudskiego.

W skład Komitetu weszli: pp. prezes 
Jasek Jakób, v. prezes Potrzebowski 
Jan, Sekretarz Kociołek Stanisław, oraz 
Pastwa Rntoni. Kowalski Stanisław, De- 
lega Józef, Budzińki Stanisław.

Z Błotnicy
(Korespondencja własna).

Błotnica. 23 października.

Dnia 18 bm, obchodziliśmy tu uro­
czystość składania wieńców na grobach 
żołnierzy, na miejscowym cmentarzu, za­
początkowaną nabożeństwem, . przy u- 
dziale miejscowej szkoły i z Kadłuba, 
kółka rolniczego, straży pożarnej, wój­
ta gminy na czele przedstawicieli 
rady gminnej, sołtysów i osób z poza 
organizacyj. Po nabożeństwie uformo­
wał sią pochód z wieńcami niesionemi 
na przedzie przez członków kółka rol­
niczego i strażaków. Do zgromadzo­
nych, którzy zatrzymali sią przed spół­
dzielnią, sekretarz gminy p. Konstanty 
Wieloszewski wygłosił w formie pięknie 
ujętej, podniosłe przemówienie, nawią- 

. zując do walk przed dziesięcioma laty, 
zakończonych pogromem barbarzyńców 
azjatyckich przez amją naszą pod wo­
dzą Marszałka Józefa Piłsudskiego, do 
walki jaka ma sią rozegrać w dniach 
16 i 23 listopada br. W roku 1920 Mar­
szałek Piłsudski prowadził walką z wro­
giem zewnętrznym, przy pomocy armat 
i karabinów maszynowych, dziś prowa­
dzi ją z wrogie wewnętrznym, które­
mu na imię partyjnictwo i dlatego 
społeczeństwo tak jak w roku 1920 
składało w ofierze swe życie i mienie, 
tak dziś musi sią skupić przy Naczel­
nym Wodzu, a wtedy zwycięstwo bę­
dzie zapewnione. Swoje przemówienie 
zakończył p. Wieloszewski okrzykiem: 
•'Niech żyje nasza zwycięska armja i jej 
Naczelny Wódz Marszałek Józef Piłsu­
dski", co z ogromnym entuzjazmem 
przez zebranych zostało podchwycone.

Na zakończenie przemówił przy skła­
daniu wieńców na cmentarzu, sekretarz 
komitetu wyborczego B. B. na gminą 
Błotnica, poczem zebrani zaintonowali: 
„Nie rzucim ziemi skąd nasz ród".

Święto spółdzielni 
w Jedlni-LetnisKu

Obchodzone w całej Polsce w dniu 
5 b. m. święto spółdzielczości — zaiząd 
spółdzielni w Jedlni Letnisku urządza w 
niedzielą 26 b. m. o godz. 2 p. p.

Uroczystość odbędzie się w tymcza­
sowym lokalu domu ludowego im. Mar­
szałka Józefa Piłsudskiego.

Program przewiduje m. in. sprawo­
zdanie z działalności spółdzielni, odczyt 
o roli spółdzielczości w życiu państwa, 
część koncertową i zabawą dla dzieci.

Dobrze i z dużym pożytkiem dla 
miejscowych i okolicznych mieszkańców 
prosperującej placówce należy życzyć 
w dniu jej święta dalszego owocnego 
rozwoju.

6

publiczności, miło było patrzeć na 
gające w słońcu sylwety kolarzy,, kie­
rujące sprawnie słynnymi już dziś ro­
werami marki „Łucznik .

Pierwszy przybył do mety p. Tusznio 
Zdzisław, osiągając czas (10 kim ) w 
19 min. 42.4 sek., co dowodzi dużej 
sprawności i wyrobienia. To też za­
wodnikowi p. Tusznio należą się słowa 
uznania, tembardziej że przez zdobycie 
kilku już nagród, a między innemi pu- 
haru przechodniego w tegorocznym 
wiosennym wyścigu miasta Kielc i zdo­
bycie mistrzostwa woj. kieleckiego w 
biegu organizowanym przez Klub Sos­
nowieckiego Tow. Cyklistów, otwierają 
się przed nim szerokie perspektywy mi­
strzowskie.

Dyrekcja Państwowej Fabryki Broni 
ofiarowała jako nagrody 2 rowery mar­
ki .Łucznik" — Klub zaś żetony pa­
miątkowe.

Wspomniane nagrody zostały przy­
znane następującym zawodnikom: 1) p. 
Tusznio Zdzisław — rower i żeton sre­
brny, 2 p. Goss Czesław — rower i że­
ton srebrny, 3) p. Żórawski Stanisław— 
żeton bronzowy, 4) p. Jabłoński Cze­
sław—żeton bronzowy

Impreza niedzielna udała sią całko­
wicie — należałoby tylko życzyć, aby z 
otwarciem następnego sezonu przez 
propagowanie sportu kolarskiego zainte- 
rećowały się tym sportem szersze rze­
sze młodzieży. Przystępna dla każdego 
cena roweru marki „Łucznik" całkowi­
cie wykonanego w kraju przez Pań­
stwową Fabrykę Broni w Radomiu da- 
je gwarancję, iż sport kolarski rozwinie 
się W Polsce w potężną organizację,

Komisję sędziowską stanowią pp. 
dyr. Ołdakowski, dyr. Graff, inż. Sza-

Z zebrania 9ni
W Brzozie pow. kozienieckiego, od 

było się zebranie rzemieślników.

104-roletnia inpjanka szczepu Guarany.
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Dziecko o dwuch głowach
W Zdołbunowie kobieta żydowska 

Chana Dworec urodziła dziecko o dwóch 
głowach. Lekarze utrzymują, źe po do­
konaniu operacji odcięcia jednej głowy, 
jest nadzieja, źe dziecko utrzyma się 
przy życiu.

Gzem się ludzie martwią?
Są na świecie ludzie, którzy po 

święcają swój czas na dziwne jakieś 
obliczania, nikomu właściwie niepotrze­
bne, bezużyteczne, przytem dość ory­
ginalne Naprzykład do jakiej wyso­
kości urosłyby wszystkie banknoty do­
larowe ułożone jeden na drugim? jaką 
górę udałoby się utopić w jakiem mo­
rzu? lub temu podobne.

Ostatnio znów znalazł sią amator, 
który podjął zadanie rozwiązania za­
gadki, jaki dystans „przebiega’ ręka 
człowieka, piszącego ze średnią szyb­
kością? Inaczej mówiąc, jakiej długości 
byłaby linja wszstkich wypisanych przez 
człowieka słów, wyciągnięta w jedną nić?

Odpowiedź wypadła dosyć niespo­
dziewana. Otóż ręka „przebiega" w 
ciągu godziny 300 mtr W ciągu 8-mio 
godzinnego dnia pracy od 2 do 2 i pół 
kilometra. W ciągu roku — ok. 700 
kim., a w ciągu całego życia, jeżeli 
człowiek pisze stale... jakieś fantastycz­
ne cyfry...

Któżby przypuszczał, źe ręka czło­
wieka potrafi zupełnie „samodzielnie" 
dokonać podróży dookoła świata ?

Kino«teatr „CORSO" — Radom
Od 20 października b. r.

Męczennica 
w rolach głównych 

Franciszka Bertini i Warwie k W a rd 
DZIEWCZĘCE U~Ś tT 

CAŁOWAŁEM NIERAZ

Jak zamordowana Gen. Kuljepawa
Rewelacje Burcewa

Sprawa porwania, czy zgładzenia gen. 
Kutjepowa, przywódcy rosyjskiej emi­
gracji, mimo rzekomych, wielokrotnych 
wyjaśnień, jest wciąż tematem śledztwa 
i dochodzeń. Ostatnio Burcew niestru­
dzony w demaskowaniu carskich a te­
raz bolszewickich prowokatorów, w wy­
wiadzie z (przedstawicielem „Poslednije 
Nowosti" oświadczył, źe jest już na tro­
pie i zna szczegóły zamordowania Ku­
tjepowa. Operuje przytem faktami. Opo­
wiada on co następuje:

Pierwsze rewelacje w tej materji ot­
rzymaliśmy od bezpośredniego ucze­
stnika porwania znanego współpraco­
wnika G. P. U. Andrzeja Fichnera. Nie­
miec urodzony w Moskwie. Fichner 
pracował przeważnie w Niemczech. O- 
statnio Fichner był „nielegalnym" pre­
zydentem G. P. CI. w Europie. Organi­
zacja, do której należał, była mocno 
zakonspirowana nawet przed innemi so- 
wieckiemi urzędami. G. P. U. skrupu­
latnie inwigilował Kutjepowa i jego za­
graniczną działalność. Paraliżowano 
posunięcia Kutjepowa, a członków jego 
organizacji, którzy wpadł w ręce G. P. 
U., tracono.

Jedna z najbardziej wpływowych 
grup G. P. G postanowiła porwać Ku­
tjepowa i dostarczyć go na terytorjum 

“I

„RA D J O
Cz.Gralikowski

Żeromskiego 29.

rosyjskie. Kutjepowa zaczęto szpiego­
wać 24 stycznia przyjechało do Paryża 
z zagranicy kilku specjalnych agentów. 
25 stycznia za pośrednictwem prowoka­
torów zakomunikowano Kutjepowowi, 
że nazajutrz rano ma się on zobaczyć 
z przyjaciółmi, przybyłemi z Rosji. Spo­
tkanie postanowiono zakonspirować. Ku- 
tjepow opuścił swe mieszkanie o godz. 
10 rano. Na bulwarza Montparnasse 
spotkał się z oczekującymi nań prowo­
katorami. Wszyscy zajęli miejsca w 
samochodzie. Podczas przejazdu Ku- 
tjepow spostrzegł że wpadł w zasadzkę. 
Wywiązała się chwilę zaledwie trwająca 
walka. Generała ubezwładniono za po­
mocą środka usypiającego i dzięki temu 
„dostarczono" go do zakonspirowanego 
do lokalu. Kutjepow ranny swego cza­
su w okolicę serca, nie zniósł narkoty­
ku i umarł nazajutrz, nie odzyskując 
przytomności.

— O wszystkiem tern, — mówi 
Burcew dowiedziano się od Fichnera, 
który, według jego własnych słów, brał 
bezpośredni udział w porwaniu Kutje­
powa.

Zamordowanie Kutjepowa komuniści 
pragnęli zataić, w razie zaś odkrycia 
prawdy, zrzucić z siebie za nie odpo­
wiedzialność. Kolegjum G. P. U. po­
stanowiło ukarać zabójców za to, źe 
na własny rachunek dokonali dzieła, za 
które sprawę będzie zdawać rząd so­

wiecki. Wszystkich uczestników 
derstwa wezwano pod różnemi p^01 
mi do Moskwy. Niektórych rozst 
lano.

Tortury za fałszowanie
We Francji w ostatnich czasaC]’!|j 

szerstwo produktów spożywczych do 
do niebywałych rozmiarów. Pie I 
magają konfiskaty, kary pieniężne,a 
wet areszt czy więzienie. Ryne 
prostu zasypany jest wszelkiego r° 
ju falsyfikatami. I

Otóż jeden z paryskich lekarzy 
lazł, zdaje się, pewny i radykalny /r, 
sób na zwalczanie tego zła. Ra“z 
prostu, aby do fałszerzy zastt?S°j(ii 
prawo... z 1464 r., wydane przez Lu 
ka XI. Projektodawca zwraca Prz“ 
uwagę, że prawo to właściwie nie J I 
nigdy zniesione, można więc śmi* | 
stosować je w dzisiejszych czasaC.|(!l)CJ

Nakaz wydany przez Ludwik 
przewiduje, iż sprzedawca, której 
dzie dowiedzione fałszerstwo ma$a 
być zaprowadzony na główny 
mipięki i nr7uwia7anv rJn chi D2I.

pj 
miejski i przywiązany do słupa- A 

„One masło niechaj będzie

1‘

na głowie przestępcy i pozo^2' f;; 
do czasu, póki promienie I
stopią go. Psy uliczne będą 
czone, aby mogły zlizywać ptyn3C“r!t 
ciele przestępcy masło. Każdy " t 
chodzień może przeklinać p°j j^ł 
nie wspominając jednak przytęp 
nia Boga i króla. Jeśliby zaś s 
nie chciało stopić masła- do s*an ajii< 
czy, przestępcę winno się oc’P',°''r02pl 
do więzienia, gdzie stanie przed ' 
ionym piecem. I tam każdy 
dzień i każdy pies ma być dopuS 
ny ku hańbie fałszerza". yt

Tak mniej więcej brzmi praW° 
wika XI. Sposób zaiste radykał’

f

Eino-teatr dźmęKowy „ŚWIT"
RADOM

Od niedzieli 19 października b. r.

Parada Miłości
w rolach głównch

Maurice Chevalier i Joenete Donald

sw w ®ł w aa «

pierowe,

Kino*teatr „ODEON" — Radom
Od poniedziałku 20 października b. r.

Miłosna Noc Skazańca
w rolaah głównych :

Karina Bell oraz Góste Ekman

BOGATY WYBÓR! 
DOGODNE WARUNKI!

WYKWINTNE 
tapetowanie pokoi 

Sz. Sztajnman |
RADOM, LubelsKa 21 £

Listwy do ram — oprawa obrazów g
ra m gs ot ts etnr a 10w b i twn aa m moi «b wra isł ran

II.
NAD PROGRAM:

Etn Maynard i Biały Jego Koń
TARZASN

Przetarg
Gazownia Miejska w Radomiu ogłasza przetarg na 

nieograniczoną dostawę rur czarnych i fityngów od

kartę poborową wydanąZ/gUlJiUllU przez P. K. U. Radom na 
miię Chil Rotsztejn. 1 — 3

r - do 3”

7dllhionn kar’9 poborową i nadkon- Z^gUJLUMIlU tyngensową wydaną przez 
Komisję Poborową w Radomiu na imię Zy- 
sman Moszek. 1 — 3

gazowa - Instalacyjnym
-------  poszukuje-----—

Gazownia Miejska
Zgłoszenia z odpowiedniem1 

świadectwami do

i 
i
i
i
i 
i

Gazowni—Młodzianów M
OK sr SE5 sizii ssuwinastr-sra awrai®”**1IOK SSf VKS W W» 1MS S®3 iW CTI 1

Unieważnia się wystany j 

Jana, Skarżysko, 3-go Maja 179, r>a z‘ y 
Szyrowskiego, płatny 3 listopada. J

Do wynajęcia
pani. Wiadomość od 7 —8, Świeża

to?zjednocz£>
..u.,»

«RW> 'i'.--..' ■
r

i w$xystKkhsta^W ofercie należy podać termin dostawy i warun- 
płatności.
Oferty należy składać w zalakowanych kopertach 

z napisem „Oferta na rury i fityngi" do dnia 3-go 
listopada 1930 r. pod adresem Gazownia Miejska,

Ki

w ciniu 20 b- m- 2 weksle
> i 90na zt0,ych każdy> Radom, skrytKa Nr. 28. płatne 20 grudnia r. b. i 20 stycznia 1931 r. z 

wystawy firmy „Poręba" na zfecenie p. Alek­
sandry Gombrowiczowej. Ostrzega się przed 
dyskontowaniem.

«nsn ow iraauci trat gmra® km amt

Magistrat m. iadomia,
Gazownia Miejsca.

u» srarara a® sawm sta traw k® sa® rararas ora rao usrrara raa grassa «ra asngtMt >m» m-ł®

Pohfcę miłują^

o je? przyszlg^

!» CMH9IBB KHH KSattKO CKM IBS^GSi asa

>•*< HI TT V 11TSTO 7 A MI? RADOM, Nowy Świat Nr. 9
< i^Uw JL mIIIJu/ Telef. 117 Adres telegr., „LUSTRO - RADOM"

ME
fos nrckHflń' Za wierAZ milimetrowY na 1 stronie przed tektem 80 gr., w tekście na II, III i IV str. 60 gr„ na IV str , za tekstem 40 ar Nekrolog LKOu OOIOJł&O. W‘erSZ 5°9r' Ko™ni}:katY ogioszema tekstowe 1 zł za wiersz redakcyjny. Ogłoszenia drobne 20 gr. wyraz, dla poszukujących pracy 10

a Ogłoszenia zagraniczne o 5O°/o drożej. Administracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu ogłoszeń I

—-------—-----
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